
'łctaodit we wtor«K,czwar- 
I sobotę. Co sobotę dolą- 

s»ony jesi arkusz R o z m a i-  
••■ci, pisma ku pożytkowi 
laabswie. Prenumerata G a - 
•ety z  Dodatkiem i Rozmai- 
•ościami w ynosi: na kwartał, 

odbierających w  samym 
Lwowie a zr. 48 kr., na 
hocztamcle lwowskim 5 »r. 
** kr., na wszelkich innych 
MCztamtach 5 zr. 3 6 kr. mon. 
*«nw. Prenumerata pólrocz- 
“ * wynosi dwa razy tyl* eo 
kwartalna.

S o b o t a

Ł W f t W S K i

Dodatek do Gazety tw o w *  
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Ptt 
umieszczenie w  Dodatku 
płaci się od wiersza w  pdt 
kolumnie (drukiem garnom ) 
ca  pierwszy raz 3 kr., a za  
ki żdy następujący rsz tytka 
po i  t j 2 kr. mon. konw. Za 
w iększe litery płaci się w e
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obracbowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tytko, 
frankowane listy.

r o ‘  H I S *  i ® *  p a ź d z i e r n i k a  1 8 4 6 .

P r z e g l ą d  a r t y k » , ® w *
.. b Tłzadn o ustanowieniu w Galicyi sądu do- Wiadomoici krajowe: Ze Lwowa: L Rzadu o wyśledzeniu w Galicyi ludzi

raźnego na zdrajców stanu (p o r a z 3 o j .  UKOin k . ■ j  ̂J n i a. — Wiadomości zagraniczne i
podejrzanych i  uwiadamianiu o nich (po ij. Anelii 1 zagrabia dzieóniki o tem  p i-
H i s z p a n  i j a :  Rząd tai przed narodem protcstacy] M orn i n y  Chronicie  o sprawie hiszpaó-
azaco -  Flota a n g ie lsk a .- A n g l i j a :  Głos dziennika j a . objaśnienie tyczące aFg

ritiej. -  Parłament M ° ? tPp  ^ e m  R ° ? / j n:  Z.“ ~p r o t e s t u  ambasadora angietsm ego, , , . Królestwie Polskiem . —  T u r c y j a :

-  * —  r i “ -•— Nowiny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

(3?r- 5816ł > f t r m f c l j m b f l t
f . f .  grtHjifdjcn grtttbc&@uBrottttiit$. 

*®®tteffenb bic bcs fłaubs
tccijtltcftcit SScrfrtfwcuS Ąę»od)s
t>ettatf>er.

•Stfinc F. f. gjjajeflat fcafcen mit ?FHerfj. Sntfcfjlie. 
®5Ill9 cotti 15. ©eptemfctt (. 3- fknbrecftt[i4>e
^^fo fjrrn  gegen J^odjucrrat^cr anjuorbnen geru&et. 

in OJoII îcfjunfl biefer 2F. t>. 2Fnorbmtng oott 
aufjeEorbent(id) bctjottmacfjtigteti Jf>ofFommijfar 

^  ©alijien ©rafen 3iuboIp() t>on Stadion erloffene 
rc'śfcj)rei{ten tuirb in golge £o(>en J[?cffntijleibeFmd 

23. ©eptetnber l. % 3- 31381J1879 in b«  
“,0ec ju r opntlic^cn ^enntnifj gebracjjt. 

5«mt>cr6 am 6. Oftober 1846.

Sc a n j g re it je rr it r ie g  »o n  ^odjfe lben, 
©u(>ęrmaU<ptra(Tbtnt.

CeopcIb © r o f  CajanjFp, .  
©ubermaF.iGicc^rajibfnt. 

g r a n j  S t t i t i S *  
©u&erniaJratjj.

O k ó l n i k
o. k. galicyjskiego Gubernijum 

krajowego. 
O ustanowieniu sadu doraźnego na 

zdrajców stanu*
Najjaśniejszy Pan raczył najwyższą uchwałą 

t  dnia ló g o  września t. r. ustanowić sad dora
źny na zdrajców Btanu.

Okólnik , wydany w uskutecznienia tego naj
wyższego rozporządzenia przez nadzwyczajne
go pełnomocnego Komisarza nadwornego dła 
Galicyi, hrabiego Rudolfa Stadiona, podaje się 
obok stosownie do dekretu wysokiej Kancelarył 
nadwornej z dnia 23go września t. r. do liczby  
33S8ljl879 do publicznej wiadomości.

W e Lwowie dnia 6go października 1846.

Franciszek Baron Krieg von Hochfelden,
Prezydent gubernijalny.

L e o p o - l d  H r a b i a  Ł a z a n z l i y ,  
W ice-Frezydent gubernijalny*

F r a ń c i s z e l t  M i t i s ,  
Kadzca guberDijalny*

Ł
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m -  s s i e ! . )  £ r m f c ( ) m b m

I t e h c r  &rt§ fi<tn£<rccf)tłtd)e 2 J c t f « 6 t c n  gc* 
f^cit ^ o d jy e r r a t ^ c r  im fc fcen Slwfs 
f ia ttóS u ctfu ti)  fń v  © a l i j t c w  m it  2 l«3 #  
fcb fttf; fcćr f& u fo n ń n a .

©eine 93?oje|łat fcaben ©icfr burej) bie rorgefom* 
menen 2htseigcn: bof? bie intiere £Ku(je in ben ^o* 
nigreicj>en ©alt$ien unb Pobommett burej) gefaf>rficj)e 
ilmtriebe unb 2(ufreigung bes5 PanboolfeS jur (Sm* 
pBruttg neuerbingś bebrojjt ruerbe, bemogen gefun* 
ben, jum ©cl;u|e be$ Cebenś; gigcntjjumd unb ge* 
feęlid;en Swftanbeti ber ginrcotjncr ©alijienś bte 
2(nmenbung ber burej) bie Umfłanbe gebotl;enen au* 
fierorbentlic^en 93?a(jregefn ju geneljmigen , unb am 
15. ©eptember U 5* 5iS ®**f roeitere at(erj)0cj)fte 
SGerfiigung ba$ (lanbrec^tlic^e 93erfa^ren gegen 
JĘpocJjDerratJjer fur bie in ber gegenmortigen 93ererb« 
nung bejeic^neten gatle onjuorbnen:

2>a3 fłanbreejjtlic$e 53erfa^ren ift gegen biejeni* 
gen ein^uteiten, rodefre nacj) ^unbmacjiung gegenroar* 
tigen &m3fc{)reiben3:

«0 ZInbere aufroaS imrner fur eine 2frt ju bem §. 
52 lit. b. I. S:f>eild beS ©trafgefe§f>ucjje3 be= 
jeic^neten 93erbrecfjen be<t JpocJiDerratJjeS, ober 
itt f>c$t>mat(>ifcj)et 2Ibftc()t ju bem 23erbrec[)en 
be3 2fuf(tanbe» ober 2tufruf)r3 (§§. 61 unb 66 
I. £&. © t. © . 830/ rcenn aucfj o&ne Srfelg, auf* 
forbern, ober ju oerfeiten fucjjen;

Ł) in £o$oerr'dtj)tfcjjer 2f6fic$t ber bemeiffnetett 
S9?a$t tjtatlicjten SBiberftanb Ieifteit, ober an 
Uffentiicjjett 23enmten/ obrigfeitlicfjen $)erfenett 
ober an £BacJ)en ©eivaltt()atigfeiten oeriiben;

c )  fiej) eitter 53olB3bemegung ober Sufammenrottung 
mit beroaffneter Jpanb anfc^Iieflen, ber 2luffor* 
berung ber Dbrigfeit ober bemaffneten SO?acJ>t, 
fi4) eon ber aufru^rerifcjien Sufammenrottung 
ju  entfernen, nicjjt fogteiej) golge leijłen, unb 
toafcrenb be3 2fufrufcr3 mit SBajfett/ ober an* 
bern S)?orbmerEieugen oerfe&en ergriffen werben.

£>ie gegenmartige S3erorbnung ift ttacj) oierje^tt 
Sagen twej) ber erften ginrucfung in bie Semberger 
polnife^e 3«itung fur funbgemacj)t $u fcalten-

Iteber bie Sufammenfeguttg be3 ©tatibrecJiteS unb 
baó babei $u beobacjttenbe SSerfa^ren er&alten bie 
f .  f. S3e{)orben bie not^igen SBeifungen.

Cemberg ben 6. Cftober 1846 .

R u d o lf G ra f Stadion,
i

t .  f. aujjerorbentlicf) beooHma^tigtcr JSoffommijfar 
fiir ba6 $onigmcJ> ©ali^ien.

o  t  ó  i i i - i  k
0  sadzie doraźnym dla Cfalicyiy wył?*

czajac Bukowinę 9 na zdrajców 
stanu i usiłowanie powstania.

\
Nojjaśniejery Ppn prsoz otrzymane donieś!®" 

ni a, źe połtój wewnętrzny w Królestwach G®' 
licyi i Lodomeryi przez niebezpieczne zabio^1
1 podbnrzanie włościan do powstania, znoWa 
jest zagrożony, widział się spowodowanym, *®* 
zwołić dla obrony życia , majątku i prawnego 
położenia mieszkańców Galicyi na ożycie naka* 
zanych przez okoliczności nadzwyczajnych ś r o d 
ków, i dnia 16go września t. r. aż do dalszego 
w tój m ierze najwyższego rozporządzenia usta* 
no wić sąd doraźny na zdrajców stanu w wyszcz®" 
gólnionych w niniejszem rozporządzeniu przy* 
padkach:

Pod sąd doraźny mają być ci oddani, którzy 
po ogłoszeniu niniejszego okóln ika:

a) Drugich w jakikolw iek sposób do zbro
jni zdrady stanu, oznaczońćj w 52. lit- 
Części I Dstawy karnej, albo- w zamiar*® 
zdrady stanu do zbrodni rozruchu albo bu° '  
tu ( 6 1  i 66 Części 1 Ustawy karnej) 
chociażby i bezskutecznie wzywają albo °* 
wieść u siłu ją ;

b) w zamiarze zdrady stanu sile zbrojnej czy®' 
ny stawiają o p ó r , albo na urzędnikach p°~ 
blicznych, osobach zw ierzchoiczych, albo 
na atraży popełniają gwałty,

c) do powstania ludu lub kupienia się zbr®J' 
no się przyłączają , wezwaoia zwierzchność 
albo siły zbrojnej do oddalenia się o d  bu°'
towniczego skupienia aię natychmiast 11 
usłuchają, i podczas rozruchu z bronią ' 
ku lub iunemi narzędziami zabójczem 1 
dą pojmani.

Niniejsze rozporządzenie należy we ćzter®® 
ście dni po pierwszem umieszczenia w 1,8 
cie  Lwowskiej polskiej uważać za ogłoszo®®

W zględem złożenia sądu doraźnego * 
postępowania dano ć .  k .  władzom s t o s o w n e  p 
lecenie.

W e Lwowie dnia 6go października 1846*

R u d o l f  liraM a  S t»d low9
« . b. nadzwyczajny pełnom ocny kom*® 

nadworny dla Królestwa Galicy1,



(9i«. 58161.) £ % x e i& fc \ )m b c n

f- ¥. grtlśjtfd;cu Sa«&eś:@«Berisimn§. 

^«ttcffow& tie  @nt&ed?mtjj m«6 SCttjcige 
»er&cd)ti3e* SOtcnfdjcit.

2 )qS in  golge 5(IIer(;od;|Tcr Sn tfd ilie fjim g  »om 
©eptember I. 3  s 011 &fra aufjerorbenttid) beeoll* 

»indS)tigten ^efFemmiffar fu r © a lijte n  ©rafen 9?«* 
fcotf  eon Stadion bejugtid[) ber ©ntbecFung unb 2fn* 
#*fge eerbadptiger Sftenfcfien, erlaffene Sreidf^retben, 
1X1 *rb onliegenb in  golge ty. i?ofEaniteb£>efireteS eom 
23. ©eptember 1. 3* 3- 3138IJ1879 tyiemit ju r  atl* 
S ftnetnen Se n n tn ijj gebracityt.

^tmberg ara 6. Oftober 1846 . 
g rem j $ ra t ) e r r  $ t ie g  won 4)oc|)fetben,

©uberniab^ptaftbent.
Ce o p o l b  © r a f  S a j a n j f t y e  

©ubermab-SHcc^rafibcnt. 
g  r  a n j SD? i  t i  d , 

© ubm iia lra tty.

«»* . 58161.) H r m f d j m b a t
S&ct fcJc ®ntfeecfung un& SSnjctgc i»ers 

&dcbttf|ct 50iettfcf)Crt f« t  ©altjlen mit 
ber śB u fm tm m .

£>a bie jłrafbaten unb gefatyrlictyen Umtriebe, tpel* 
(®c eon gmmiffaren unb ^ufteieglern in  tyoctyeerra* 
% rifc !;e r 31b|lctyt unternemmen toerben, eine rerbop* 
bflte SŚfld jfnttife it ju r  J£>intantynltung oerbrettyerifctyer 
^tetitatc erfęrbern, fo tetrb in  golge ?niertyocty|łer 
^tfctyliefiung rom 15. ©eptember t. 3 *  b is auf n>ei» 
tefe oCferboc f̂le SGerfitgung foigenbe-3 perorbnet:

§. ! .
^3er Semanben in feine SSotynung uber bie 91a$t 

ftl!f*ummt, ober betyerbergt/ unb tyiepon bie 2Injeige 
®!1 bie © brig fe it ober ten ©emeinboerftanb binnen 

4 ©tunben nictyt er(łatretf nurb mit d rre ft ron  
rcx Sagen bid pier SBoctyen befiraft- 

§. 2.
S in  ©ctyenEtoirtty, teclctyer $ur SSetyerbergung nicfit 

^ ^ t ig e t  i( ł ,  unb Semonb iiber 3Qactyt eufnimmt, 
m it 3{rre(t ron g ine r SBectye bis ju  ginem 

j^°nate bejtraft; unb ron bera ©ctyenftyaufe abge»

t y  §- 5 ‘
 ̂ “-'te ©emeinbe=93or|łetyer unb Ortśobrigfeiten

b*e ^a jjro rfc^riften ftrenge ju  beobactyten, unb
^'fbaębtige S)?enfctyen/ raelctye ftd; iiber ityren 83eruf

flek" -̂ re ^ cfu6n‘P» xm ° rte bufjubalten/ ni$t
mifr"11® Eonnen, bem erponirten &reidfom»
baliM ci)Pr bem eorgcfetyten ^reioarate ju r  ?fmtd*

lung fogtcid; j «  iiberliefern.

O k ó l n i k
Cb ka galicyjskiego Gabernijnm 

krajowego. 
O wyśledzeniu ludzi podejrzanych i 

uwiadamianiu o nichs
Okólnik t wydany przez nadzwycz ijnego p e ł

nomocnego komisarza nadwornego dla Galicyi, 
hrabiego Budolfa Stadiona, wskut ek  najwyż
szej uchwały * dnia 15go września t. r. podaje 
się obok stosownie do dekretn wysokiej kance- 
laryi nadwornej z dnia 23go wrząśnia t. r. do 
liczby 31381J1879 niniejszem do publicznej wia
dom ości.

W e Lwowie dnia 6go października 1846. 
Franciszek Baron Krieg von Hochfelden, 

Prezydent gubernijalny.
L e o p o l d  H r a b i a  L a z a n z k y ,  

W ice-Prezydent gubernijalny.
F r a n c i s z e k  M i t i s ,  

Hadzca gubernijalny.

O k ó l n i k
O odkrywaniu ludzi podejrzanych i 

uwiadamianiu o nich w  Cralicyiy 
wylaczajac Bukowinę.

Ponieważ karygodne i niebezpieczne zabie
gi emisaryjuszów i podżegaczów w zamiarze 
zdrady stanu podwojonćj wymagają czujności 
dla wstrzymania zbrodniczych zamachów, więc 
rozporządza się w skutek najwyższej uchwały z 
dnia 15go września t. r. aż do dalszego w tej 
mierze najwyższego nakazu, co  następuje:

$. 1.
Eto kogo do swego pomieszkania na noc 

przy jm uje, albo mu daje gospodę, a niedonie- 
sie o tem zwierzchności albo przełożonem u 
gminy w ciągu 24 godzin, będzie karaDy are
sztem od trzech dni do czterech  tygodni.

2.
Szynkarz, który nie jest upoważniony do przyj

mowania w gospodę, a przyjm uje kogo na noc, 
będzie karany aresztem od jednego tygodnia aż 
do m iesiąca, i usunięty z szynku.

ę. 3.
Przełożeni gminy i zwierzchności m iejscow e 

powinni ściśle przestrzegać przepisów o pa
szportach, i ludzi podejrzanych, niem ogących 
się należycie wykazać ze swego powołania albo 
też upoważnienia do bawienia w m iejscu, od
dać zaraz w rece eksponowanemu komisarzom 
wi albo przełożonemu Urzędowi cyrkułowe
m u dla przedsięwzięcia z nim  czynności urzę-



§. 4.
S i e ' ®  om in ifa f» SSeriuafter, 5)?anbatare unb ©e* 

meinbe-93or(ie(;er, iuelc^e pajjlofen ober oerbac t̂tgert 
SQ?enf$en Unterftanb geioaftren, i{>re Uscrfjeimltcfrung 
entweb.fr felbft cerm itte ln, ober n u r ju la ffe n , unb 
bie 2ff>Iteferung berfelben on ben erpontrten iire id * 
Eommifjar ober bas! ^ re iśam t unterloffen, ober cer* 
eiteln, finb : tcenn folcfje Uebertrettungen nicfrt nad) 
ber 93orfd)rift ber §§- 54 unb 55 I  Sb e iH  be3 
©trafgefeębudjeg be(jonbelt werben Eonnen, m it 
(Irengen 2(rre(te eon einem biS brei Sftonate unb 
bem SSerlu(te beS 2Imteś ju  beftrafen.

§. 5.
S ie  Unterfudjung biefer gafie j)at baS juftanbige 

^peiiSamt naĉ  ffiorfcftrtft be3 I I  S()e il9  beS © tra f*  
gefeębutt>e3 corjunefcmen / unb bie ju  cerbangenbe 
© tra fe  in  93ol!jiug $u fegen, wenn gegen baś U r*  
t(>eil ber S iefurb binnen 24  ©tunben bei bem J\reiś* 
amte nic&t angemefbet unb binnen brei Sagcn bei 
bemfelben m $ t  tiberreicfct wtirbe.

§. 6.
Surc^ bie oorfte&cnben &3e(limmungen t r i t t  in 

ben bier nid>t berubrten gaflen feine 2fenbening in 
ben befie^enben 53orfd>rtfren unb ©trofgefegen eia.

Semberg ben 6. Oftober 1846.

B u d o l f  G t  a r  S l a d k n ,
E. f .  ouDerorbentlic^ becoflmacbtigter Jpoffommifiar 

f i i r  bab ^onigreid; ©a lijien.

§. 4. * -
Rządzcy dominihalni, mandataryjusze i prze". 

łożeni gminy, którzy dają przytułek ludziom 
bez paszportu albo podejrzanym, w ich ukry- 
ciu albo aami pośredniczą, albo go tylko dopU* 
azczają i odstawienia ich do komisarza ekspO" 
nowanego zaniedbują, albo łez je  u d a r e t n n ia j ’? i  
mają być w razie: jeże li takie p r z e s t ę p s t w a
nie mogą być podług przepisu 54 i 53 
Części 1 Ustawy karzącej sądzone, karani ści
słym  aresztem od (jednego do trzech miesięcy 
i utrata urzędu.O O

,  $ -5
Śledztwo tych wypadków ma właściwy urzgd 

cyrkułowy podług przepisów Części II Ust'3'  
wy karnej przeprowadzić, i  karę nałożyć się mb* 
jącą  w ykonać, gdyby przeciwko wyrokowi 1110 
zapowiedziano W ciągu 24 godzin rekursu 0 
urzędu cyrkułowego i (nie podano go do nicg° 
w ciągu trzech dni.

$ . 6 .
Co do nietkniętych tu wypadków istniejąc® 

przepisy i ustawy karne żadnej przez powyż
sze postanowienia nie doznają odmiany.

W e Lwowie dnia 6go października 1846.
M u t l o l f  I i r a M a  S t a d l t m  i

c. k. nadzwyczajny pełnom ocny Itomlsaf* 
nadworny dla Królestwa Galicyr.

—  Z  W i ć d n i a .  —
JCBMość raczył najwyżazem postanowieniem 

% dnia 26. września b. r. nadać uajłsskawiej 
hrabiem u S t a n i s ł a w o w i  S k a r b k o w i  god
ność tajnego radzcy z uwolnieniem  od taxy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
H i s z p a n i a .

Z  M a d r y t u  d n i a  24.  w r z e ś n i a .  Mini
strowie używają ciągle wszelkich sposobów, by 
prawdziwe stanowisko kwestyi dotyczączej za
ślubienia, przed Hiszpanami utaić, i żeby wier
ny wyraz tutejszej publicznej opinii po za Pi
reneje się nie dostał. —  Onegdaj zagrabiono 
wszystkie dziećniki opozycyjne, a wczoraj skon
fiskowano dziennik Espaniol dlatego , że ogło
sił , iż angielski rząd protestacyję przeciw za
ślubieniu Infantki założył. W  Barcelonie przy
w ołał do sieb ie  jeneralny kapitan B r e t o n  
redaktorów tamtejszych dzieóników i oświad
czył im , że każdego, który tylko jedn o atowo 
przeciw  zaślubieniu księcia M o n t p e n s i e r  
w  swoim dzieiinikn um ieści, rozstrzelać każe. 
Miaistrowie posuwają się jeszcze o jeden  krok 
dalej, i każą w swych dziennikach ogłaszać,

/
ze założenie angielskiej protestacyi jest s/cze- 
rem zm yśleniem . Ja powtarzam, tak p<8*0 
korespondent ĄUyem. Preuss. Zeitung, że ¥a® 
B u l w e r  przesiał onegdaj prezydentowi 111 
nistrów protestacyję, złożywszy wieczór®*0 
wprzód z polecenia swej monarchini gratul00  ̂
j ę  Królowej I z a b e l i ,  z powodu mającego oa 
stąpić je j zaślubienia. W czoraj przedpołudnie 
przybył do niego powtórnie goniec z LoBą) , 
z tym ponowionym  rozkazem , oby w szelk i®  
siłam i sprzeciwiał się zaślubieniu Infantki i 
żeby zw rócił uwagę hiszpańskiego r z ą d u  na ^  
jakie akatki to uiezważanie na angielską P 
testacyję za sobą pociągnąć może. ( .

Angielska exercytacyjna eskadra na Śród*10 
nem  morzu odpłynęła od Badysu do bil® . 
Po odpłynięciu dwóch okrętów do jj0f- 
składa się ona jeszcze z siedmiu okręt®'*’ ^ 
jow ych, a m iędzy temi są dwa okręty °  rr ^  
pokładach i jedna lekka fregata, «rej
razem mają 676 dział i 5838 ludzi okrę  ̂
osady. Bom unikacyję z Angliją będzi® ® 
mywał admirał parostatkami , które W ^Qtr 
tarze, Iladysie, Lizbonie i w Iiorku *5 
stawione.
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W telfea B rjta n ifa  t Irlandjjtt.
"  L o n d y n u  d n i a  29. w r z e ś n i a .  W iado

mość o protestacyi angielskiego ambasadora
*  Paryiu przeciw zaślubienia księcia M o n t- 
P ^ u s i e r  z Infantką, otrzymano tu onegdaj, 
Jndnakże sądząc podług zdania dzieńuików 
•higow skich, uiezdaje s i ę , aby rząd chciał
* całą energiją popierać tę protestacyję , czyli 
*° przedstawienie. Prawda,  i z zewszechmiar 
Jesteśmy oburzeni na ton krok Francyi, ale 
j cenny oby on aam przez się został ukaranym,

n*e spodziewamy się ze strony Anglii faktycz- 
fiego wystąpienia przeciw  planom francuzkiej 
polityki. sProtestacyja angielskiego rządu ,* 
Pisze Morning - Chronicie przeciw zaślubieniu 
, ®Ięcia M o n t p e n s i e r ,  została tak w Paryżu 
Jekoteź w Madrycie doręczoną. Nie potrzeba 

ylo całkiem  tego formalnego oświadczenia dla 
P**ekonania rządów Francyi i H iszpanii, jak 
* 'elk iego nieukontentowania doznał angielski 
jftbinet z powoda tego zamierzonego związku, 

^mienione rządy były na to przygotowane.—  
•* sama droga , na której tę intrygę przy- 
'edziono do skutku , okazywała dokładne o 

»Wej przewinie przekonanie, które obu stroń- 
^Ctwom oszczędziło zdziwienia zpow odu tego, 

nasz rząd uczynił. Jestto najniebezpiecz- 
0,ejszy polityczny k rok , jaki tylko Król Fran- 
®dzdw od czasu swego wstąpienia na tron uczy- 

jeżeli pom im o protestacyi angielskiego 
. nisieryjum to zaślubienie przywiedzie do 

fętitku. Gdyby to była kwestyja o  jakie w iel- 
■le narodowe interesa, gdyby ona obchodziła 
j^nor albo nawet tylko samolubstwo francuz- 
,'®Ro narodu, gdyby się opierała na jakowej- 
w.j . ®*erszej i poważania godniejszej podsta- 

Jak na indywidualnej chciwości powiększenia 
• wtedy na wszelki sposób myślelibyśmy so- 
» *e nawet spokojny sąd pana G u i z o t a  

clć pokuszeniu, i że on m ógł poświę
c ę  Przyiac' ejskie stosunki obu narodów takie- 
c . Pr*edm iotow i, który dla jego  kraju ob je- 
Jj korzyść, a jego  rządowi i monarsze za- 
kv»^,e?ł# popularność. Atoli obchodziż ta 
lot * istotnie t o , co zowiem y narodowetpż 

Anglii lub Francyi ? Co do Francyi, 
Qo jest poniekąd odpowiedzieć na to py- 

•ład ’ *.a^ niekonsekwencyjną jest mowa je j 
W * je j dzieńników. Zapewniają A ngliję , 
że t ^ S rz e  usunięcia wszelkiego podejrzenia , 

Cśluhienie nie ma żadnego politycznego 
rełtljari1 • 8 w ięc nie ma także politycznego 
Pełnij11}1 > jest ono tylko sprawą fam ilijną zu- 

. No we g o  charakteru, który tak senty- 
jest przedstawiony, jak  tylko z po- 

jednego milijona zgodzić się m oże. —

Odwróciwszy się zaś od Anglii i postawiwszy 
się naprzeciw francuzkiej opozycji , wtedy za
ślubienie to przestaje być sprawą fam ilijną .—  
Opozycyję wydrwiwają, nie dlatego, że się 
stara udaremnić zamiary K róla , lecz dlatego?, 
że poświęca rhonor* i sławę* i interesa* Fran
cyi. Co z tego dwojga jest prawdą? dedno 
z nich przecież musi być nieprawdą. Wszakże 
nie można Anglii z jednej strony p o jed n ać, 
m ów iąc, że zaślubienie to uie powiększa 
wpływu i potęgi Francyi, a z drugiej strony 
chcieć oraz pozyskać sympatyję o p o z y c ji , u - 
trzymujac, ze to właśnie przez zaślubienie się 
dzieje. Przystępujemy tem do nieprzyjem nego 
roztrząsania różnicy, która m iędzy interesami 
narodu a panującej fam ilii zachodzi. Interesa 
Francyi niemogą być w żaden sposób przez to 
zaślubienie poparte. Pom ińm y tu wszelkie 
zerwanie przyjacielskich stosunków z Angliją, i  
wyobraźmy sobie tylko ten przypadek, iżby 
francuzki dwór stał się centralnem ogniskiem  
polityki hiszpańskiego strońnictwa. Ż e  się to  
stanie, jest tak pewna, jak t o ,  że  książę 
M o n t p e n s i e r  hiszpańską księżniczkę do tui- 
leryjów wprowadzi. Ależ równie nie będzie  
to z pożytkiem dla interesów Francyi, jeże liby  
który z czł°ekow  panującej je j fam ilii w  w oj
nę o następstwo tronu zawikłanym został. —  
A jednak jak podobnym  do prawdy , a nawet 
niezawodnym jest takowy rezultat, jeże li tera
źniejszy plan będzie przywiedziony do skutku. 
Maż famiłija M o n t p e n s i e r  wstąpić na tron 
hiszpański, jeżeli ten tron nie będzie m iał na
stępcy w prostej linii P Nie m oże to być dla 
interesów Frnocyi z pożytk iem , chcieć pytanie 
to rzeczywiście potwierdzić. Anglija nie m ia
ła nigdy samolubnego interesu w tej kwestyi. 
My nie szukamy żadnego innego wpływu , jak  
tylko te g o , który jest słuszną wynikłościę 
wzajemnej urzędowej i handlowej kom unikacyi, 
W  Hiszpanii nie chcem y m ieć do czynienia, 
jak tylko z hiszpańskiemi zdaniami i intere
sami , i nie chcem y równie Francyi napotykać 
w Madrycie, jak Hiszpanii w Paryżu. Dlatego 
też niech oba narody nie zawisłe jeden od 
drugiego istnieją. Francyja może łatwo pokój 
świata zaburzyć, gdy będzie postawiona w ko
nieczności nadania wagi zaprzeczonemu prawu, 
albo gdy po tej i po tamtej stronie Pirenejów 
panować zapragnie. Wtedy Anglija nie sama- 
jednaby wystąpiła, lecz także inne europej
skie mocarstwa niedopuściłyby takiego narusze
nia traktatu.*

Dziennik Standard donosi : Sądzą tu po
wszechnie , że parlament ju ż  dnia 4. listopada, 
do któregoto czasu jest odroczony , przystąpi: 

»*
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do istotnego załatwiania spraw publicznych. 
Podług dawniejszych p og łosek , pobudką do 
tego spiesznego zwołania parlamentu, są dalsze 
środki dla zapobieżenia niedostatkowi w Irlandyi.

F ran cy ja .
Z  P a r y ż a  d n i a  30.  w r z e ś n i a .  Ź e  oświad

czenie angielskiego ambasadora do francuzkiego 
rządu względem  zaślubienia księcia M o n t p e n -  
s i e r  nazbyt m ocnym  wyrazem jako protesta- 
cy ję  oznaczono, zdaje się, pom im o ogłoszonego 
ju ż  artykułu w Journal des Debats, coraz bar
dziej potwierdzać. Czytamy w Dyplomatycznej 
I le c ite , która pod tytułem Porlefeuille wycho
dzi, i zwykle dobrze jest zawiadomiona, nastę
pujący , jak się zdaje, półurzędowy artykuł: 
*W  jednym  z angielskich dzieńników, który wy
chodzi w Paryżu , postrzegliśmy umieszczoną 
w iadom ość, która sobie nadaje powagę urzę
dową, a podług której ambasador pewnego w iel
kiego mocarstwa miał doręczyć rządowi Króla 
energiczną protestacyję przeciw wypadkom 
w H iszpanii, które dzisiaj za dokonane fakta 
uważać można. Doniesienie to musimy spro
stować w ten sposób , że rząd nie otrzymał ża
dnej protestacyi, któraby nadmieniony charak
ter na sobie miała. Oświadczenie zdaje się że 
nastąpiło; lecz takowe zawierało się , jak sły
c h a ć , całkiem  po prostu w nocie, którą (z L on 
dynu)  do pełnom ocnego ministra w Madrycie 
pana B u l  w e ra  po s ł ano ; —  w n ocie , która się 
ogranicza na powszechne u w agi, i nie zawiera 
żadnego upom nienia (in jonctioń) lub dokładnej 
instrukcyi w zględem  jakow ego aktu zrzeczenia 
się ( acle de renonciation) , którego Hiszpanija 
ani z jakowego prawnego powodu , ani też na 
m ocy jakiego istnącego traktatu , żądać m oże. 
Zakomunikowana w Paryżu, do angielskiego peł
nom ocnego ministra w Madrycie wymierzona 
n o ta , daleka od tego, aby miała na sobie cha
rakter protestacyi, wyraża tylko ubolewanie 
sprzym ierzonego gabinetu z powodu tego zbyt 
w ielkiego pośpiechu i z powoda tćj tajemnicy, 
z ja k ie m i, jak m u się zdaje, tak ważną nego- 
cyjacyję prowadzono. Słowo »protestacyja* nie 
m ogło  być użyte w n ocie , i nigdzie się w niej 
nie znajduje. Przeciwnie zaś s łow a : »przyja- 
cielskie stosunki* są trzykrotnie pow tórzone, 
jakoż można p o ją ć , że tylko temi słowami 
m ógł być wyrażonym stan stosunków ustalo
nych m iędzy trzema sprzym ierzonem i rządami.* 
Również i dziennik National, który od nieja
kiego czasn zdaje się za pośrednictwem pana 
T  h i e r s a  otrzymywać wiadomości od angiel
skiej ambasady, nadmienia o nocie lorda P a 1- 
B a e r s t o n a ,  wręczonej panu G u l  z o t o w i

przez angielskiego ambasadora, jak następu}6 • 
»D ługie m ilczenie angielskiego gabinetu* mów* 
tenże dzieńnik, rm iało naturalny powód. G*” 
binet ten dostawszy się w skutek niespodzia- 
nego wypadku do stćru rządu i nieposiadają® 
w izbie niższej jak tylko pożyczoną większosc, 
m ógł się obawiać, aby przez swój pośpiech nie 
wywołał przeciw ników , którzy w roku 184P 
je g o  ostre wystąpienie mu zarzucali. Iiwestyj® 
o zaślubieniu Królowej i Infantki była trakto
wana w Eu między lordem  A b e r d e e n  i P®' 
nem G u i z o t e m ,  w obecności Królowej W i k 
t o  r y  i i Króla Francuzów. Whigowslti min1' 
ster musiał naprzód dowiedzićć się dokładn*6’ 
co podczas tej uroczystej konferencyi mówień®' 
A zatem ze swojej strony nie odezwał on 8ł§ 
aż wtedy, gdy od lorda A b e r d e e n  i S i r R® '  
b e r t a  P e e l  otrzymał zapew nienie, że 
oni jako też ich  przyjaciele silnie wspierać fl® 
będą w jego oporze przeciw zawarciu tak>eJ 
spraw y, którą oni ( P e e l  i A b e r d e e n ) / *  
oszukaństwo ( tricherie)  —  angielski wyraz tnj8 
być jeszcze ostrzejszym —  uważali. Wtedy ®0” 
pióro zredagował lord P a l i n e r s t o u  P1**5* 
słany panu G u i z o t o w i  dyplomatyczny ®°' 
kument. Ma o n , jakeśmy już nadmienili. kar 
dzo grzeczną i umiarkowaną form ę ; opiera 
na stypulacyjach Utrechtskiego traktatu. At® 
obok tego traktatu istniał także drugi , kt^rf 
aczkolwiek tylko ustny, ale dla ministrów w ai 
siał być tem świętszym , ileże za świadków 
ręczycielów  miał Królowe angielską i K* « 
Francuzów. Na tym fakcie opiera się *or  ̂
P a l m ę  r s t o u :  przypomina o n , że n ie® 0
przed dwoma miesiącami przesłał pan G u , z 0  
w tej sprawie dyplomatyczną n otę , na kt » 
gabinet whigowslti nie dał odpowiedzi dla teg°* 
ponieważ wprzódy chciał być dokładnie zalV,*a 
dom ionym  o zaszłościach w Eu. Podczas gdy 
odpowiedź jeszcze czekano, uchwalona i0 ‘ gtl. 
hiszpańska kwestyja zaślubienia bez 
gielskiego ambasadora w M adrycie, bez w>e ^  
angielskiego ministeryjum , które kilkakf0 
zapewniało o przyjacielskiej swój przych) . oa 
T en  stan rzeczy wyłuszcza teraz P°m,eDI-ei- 
nota i rozwija potem  zarzuty; jest ona z ^  
kiem  umiarkowaniem u łożon a , jednaki  ̂
wiera te dwa s łow a : Remonstracyję 1 * r 
Btacyjf.*

K osyja .
»Gazela Wrocławeka* zawiera pod p0l'

września następujący artykuł znad rłvc0
ekiej: rUkaz cesarski z d. 26. maja (>■ 6 zajc 
zwrócił jak wszędzie tak i u nas, na * „M e  tJ 
uwagę na siebie. Iłazdy tłumaczy
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*®ancypacyję włościan w Królestwie Polakiem 
'odług swoich • własnych uprzednich wyobra- 

*e,S. a dlategoteż czytamy we francuskich, 
Angielskich i niem ieckich dzieńnikach naj
grzeczn iejsze zdania o tem waznem w swoich 
■kutkach postanowieniu rządowem. Od czasu 
^stąpienia na tron Cesarza Mikołaja postępo
wał rząd rosyjski ze ścisłą konsekwencyją w 
zasadzie ustalania swojej potęgi tak wewnątrz 
Jak i zewnątrz; żaden z użytych ly tej mierze 
®rodków nie został bezowocnym  i nie zboczył 

wielkiego zam ierzonego celu, a skutki oka- 
®ywały zawsze oględność i konsekwencyję ener
gicznego monarchy. Piotr wielki chciał potę- 
8? swego państwa za pom ocą obcych, z zagra
nicy ściągnionych żywiołów ugruntować, i prze
prowadził to z surowością i energiją, które 
®as zdumiewają. Najwyższą polityczną zasadą 
dzisiejszej Rosyi jest: oddalenie wszelkiego wpły- 
wn zagranicy i ukształcenie państwa przez 
Wzmocnienie go w swoim własnym żywiole, 
^rzy panujących teraz w całej Europie sympaty- 
l ach dla narodowości, nie rnoze żadne państwo 
W istocie nic potrzebniejszego i skuteczniej
szego dla ustalenia swojej potęgi uczyn ić, jak 
wszystkie różnorodne czę śc i, z jahich takowe 
*łę składa, spoić w jednę wielką ca łość, ma
jącą tylko jednę re lig iję , jeden ję z y k , jedn e 
nstawę, jednę i tę sarnę administracyję i j e 
dnego wladzcę. Że Rosyja z rzadką energiją 
| konsekwencyją do tego wytkniętego celu dąży,
* °grom ne ju z  skutki odniosła, dowodem tego 
*3; cała je j historyja tegoczesna, a mianowicie 
Wzywane przez nią środki , których ścisłe oce- 
®lenie było tak często i słusznie przedm iotem  

zieńnikarstwa niem ieckiego i żywy udział 
nas obudzało. Ztąd jednakie wynika, iz 

Wierny swojej zasadzie rząd rosyjski nie rnoze 
włościanom Rrólestwa Polskiego nadać ładną 
^ 'arą  innych , a zwłaszcza wolniejszych ustaw 
1 °kszerniejszych praw , jak t e ,  jakie ch łopi 
r°»yjscy ju z posiadają; i dla tego , aby wyż 
Wzmiankowany ukaz dokładniej osądzić, należy 

>ać prawa i obowiązki ch łopów  w Rosyi : l )  
,°P. poddany szlachecki w Rosyi, obowiąza

n e j  odrabiać oznaczoną przez rząd pańszczy- 
de^’ czyn8Z opłacać. Posłuszeństwo w zg lf- 
uic11 jego  olicyjalisty nie ma gra-

■ Przez trzy dni w tygodniu rnoze chłop 
®cować dla s ie b ie , drugie zaś trzy dni dla 

_ Niedzielę ma wolną. Pogłńwne płaci 
*‘ c za chłopa , i egzekwuje je  sobie po - 

*Uol nieS°- Bez zezwolenia dziedzica nie 
ckce° Ĉ ° P  opuścić gospodarstwa, joź li nie 

e > aby z nim j ako z dezerterem postąpio

no. Zbrodnie karze sam rząd, wszystkie Inne 
występki dziedzic, mający władzę, wsadzać ch ło 
pa na kilka lat do więzienia publicznego lub 
we wsi. Ustawy nie bronią dziedzicowi zabić 
albo skaleczyć ch ło p a , lecz nie dozwalają mu 
karać go cieleśnie. Dzićwce chłopskiej nie 
wolno się do innego dom inijum  za mąz wyda
wać. Chłop nie m oże być sprzedawanym; lecz 
ta ustawa bywa w ten spisób  przekraczana,iz ktoś 
na pozór ziem ię z chłopam i sprzedaje, a później 
samą ziemię odku pu je ; —  zresztą wolno jest 
dziedzicowi , posiadającemu kilka “dom inijów  , 
przesiedlać ch łopów  z jednej wsi do drugiej, 
chocia lby znacznie odległej , wyjąwszy do ro 
bót fabrycznych. —■ 2,) Chłopi cesarscy podle
gają zarządowi, który jest w pewnym względzie 
wojskowym. Każdy z nich posiada około  40 
m orgów ornego gruntu , prócz tego łąkę i 
ogród ; odrabia dla dom inijum  mało, lub wcale 
żadnej robocizny i płaci czynsz, stosowny do 
swego dochodu, i co dziesięć lat na nowo re
gulowany. 3000 ch łopów  stanowią jednę ek o- 
nom iję. Na czele takowej stoi rządca, Będzia i 
pisarz, wszyscy trzej co trzy lata przez sam ychze 
ch łopów  obierani. Żadna posiadłość chłopska 
nie może bez osobnego zezwolenia ministery- 
jalnego i bez dostatecznego powodu być po
dzieloną. D o szkoły parafijalnej chodzą dzieci 
chłopskie az do lOgo roku. —  3) Chłopi skar
b o w i  (kazieńni) mają powszechnie do 68 m or
gów ornego grantu , nie mogą takowego przę
dą w ać, płacą czynsz (oóroA) i są do niejakiej 
robocizny obowiązani. Do sądów powiatowych 
wybierają oni sami członków z pom iędzy sie
bie. —-  4) W olni ch łopi istnieją dopiero od 
ukazu Cesarza AIexandra z dnia 12. grudnia 1801; 
liczba ich  szczupła. Podobne układy podlegają 
zatwierdzeniu ministra i samegoz Cesarza. 
N iem ieccy osadnicy mają własność tylko na lat 
dwadzieścia.*

T u rcy ja .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  23. w r z e 

ś n i a .  Najnowsze wiadomości z Trebizoudy 
Z dnia 16. września donoszą, sprzecznie z da- 
wniejszemi wiadomościami', że w Teheranie 
z końcem  miesiaca sierpnia jeszcze nie ustała 
c h o l e r a .  L iczbę o s ó b , które padły ofiarą 
tćj choroby, pocawano na szesc tysięcy. T rzeci 
syn Szacha, M o h a m m e d  S z a c h ,  um arł 
na tę zarazę, i  mniemano znowu powszechnie, 
ze pom icniona choroba wzięła swój kierunek 
ku Kaspijskiemu morzu i prowincyjom  rosyj
skim . —  Wiadomości z Adryjanopoła zawierają 
szczegóły 0 zgubnrm pozarze, który znowu



W tem m ieście wybuchnął i dnia 12. września 
wiele dom ów i 500 bud kupieckich zniszczył.

w a & m K r j r a r K '*
Jesienne popisy wojskowe odbywały się a  

nas i w tym roku przez dni k ilka, i to przy 
najpiękniejszej! pogodzie. Zwykłej koncentra- 
cyi wojsk około  Lwowa nie b y ło , tylko zało
ga stolicy naszej należała do manewrów, które 
się rozpoczęły daia 30. z. m . za rogatkami ja - 
nowskiemi rodzajem  przeglądu, na który wy
stąpiła załoga miasta z sześciu batalijonów 
p iecboty, z dywizyjona konnicy , 12 dział ar- 
tyleryi pieszej i 6 dział artyleryi konnej. Dnia 
2go, 3go, 0go i 9go b. m. odbyły się właściwe 
manewry z ogniem  w okolicy naszej. Jutro 
(jeźli pogoda posłuży) wystąpi cała załoga n i 
paradę kościelną na placu Jabłonowskich.

W  teatrze polskim  ciągle dość głucho, a co  
gorzej dla dyrekcyi teatru, bardzo pusto ; 'bo 
też i repertoarz od zaczęcia kursu jesiennego 
ciągle bardzo suchotuy, co po części przypi
sać można smutnemu brakowi pierwszego ko
chanka , którego role dotąd nieobsadzone, jak 
wiadomo, wyłącznie do p. D a w i s o n a  nale
żały. —  Jedyną prawie nowość od pięciu ty
godni stanowiło przedstawienie na dniu 7 myrn 
ł>, m . Dnia tego odegrano naprzód kom edyję 
z niem ieckiego przełożoną, pod nazwą : r Szewc 
zaczarow an y;  jestto stara ju ż  komedyja, usnu- 
ta na myśli starszej jeszcze , bo pożyczonej 
z  jakiejś bajeczki wschodniej, i obrabianej ju ż  
nieraz: K siążę, by rozerwać pańskie nudy, 
upaja szewca trunkiem ; pogrążonego we śnie 
każe ubierać w książęce szaty, a zbudzone
m u dowodzą wszyscy że jest księciem . Po po- 
Wtórnóm zaś upiciu s ię , budzi się biedak na- 
powrńt szew cem ; zkąd wypływają rozmaite po
łożenia i rozm owy kom iczne. —  Główną rolę 
tej kom edyi odegrał pan Z e n o p o l s k i ,  na 
nowo zaangażowany do tutejszój sceny. Inne 
r o le , prócz roli kochanki szew ca, wybornie 
przez pannę R u t k o w s k ą  oddanej, bardzo 
są nieznaczne, by o nich co powiedzieć warto 
by ło  ; uważaliśmy jednakże w iele naturalności 
w grze pani Ł o z i ń s k i ć j ,  o której wstępie

do teatru naszego wspominaliśmy ju ż  w prze
szłym  miesiącu. Były jeszcze dodane do tej 
sztuczki i śpiewki utworu pana Z e n o p o l 
s k i  e g  o ,  z satyrycznym dow cipem  ułożone. 
Lecz to wszystko stanowiło tylko wstęp do 
właściwego w tym dniu widowiska , którem 
były mimiczne przedstawienia u czuć i namięt
ności rozmaitych w 40 zmianach. Wyznać trze" 
ba, że niepospolite było to zadanie dla pana 
Z e n o p o l s k i e g o ,  wyrazić twarzą raz p® 
raz 40 rozmaitych odcieni ; i w ogóle zaprze
czyć nie m ożna, że artysta ten zrozum iał za
danie swoje, i charakterystykę tychże odcieni 
oddał z powszechuem  zadowoleniem  widzów- 
Twarz jeg o  zmieniała z dziwną ruchawościę 
wszystkie wyrazy; i nawet bez wygłoszenia 
przedwstępnego, którem  pan K r u p i c k i  p o 
przedzał każdą przemianę, i bez tych kilku 
słów  zastosowanych do uczuć objawionych i 
które za każdym razem dodawał artysta jakby 
podpis przy jakim  obrazku charakterystycznym, 
poznalibyśm y z samej tw ariy, gn iew , *a- 
zdrość , rozpacz, oburzenie, i t. d. i t. d. 
T ę  tylko zrobim y uwagę, że artysta wybierają® 
sobie aż 40 przem ian, wystawił się n a  niebez
pieczeństwo , iż drobniejsze odoienia uczuci®' 
w e . jak np. gniewa i oburzenia, smutku i roz
paczy, mniej dobitnie i raniej wyraziście się od
różniały; czego byłby zapewne uniknął, gdyby 
był tylko wziął na siebie oddanie kilku główniej
szych namiętności, obok stawionych w swrej naj* 
dobitniejszej różnicy. A nareszcie, jakkolwiek 
z jaką taką prawdą oddane były wszystkie o*®' 
mai uczucia, zdawało nam się , że twarz ar
tysty (k tórego  talentowi kom icznem u zaws®* 
należną oddawaliśmy sprawiedliwość), w powa
żniejszych uczuciach naginała się m im ow oln i 
ku wyrazowi w ięcej k om iczn em u , granic*?' 
cem u tak blizko z karykaturą. M im o to wszy* 
atko, radzi byliśm y z tej próby m im icznćj» 
tyle potrzebnej artyście dramatycznemu, a 
cej jeszcze z teg o , że pan Z e n o p o l s k i  P° 
został nadal członkiem  naszej sceny.

W spomniony przez nas artysta teatru Bra 
kowskiego pan S t u r m  przybył ju ż  do nnS*.^ 
Stolicy, i wystąpi na scenie polskiej w *r® * 
dnia 14. b. m . w dramacie :  Oblubienica  * 
mermoru.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 41. Rozm aitości.)

Bedaktor J. X. Kamiński  — Nakładem Spadkobierców P r a f i c i a i k a  K r a t i e r a .  
(Drukiem Pi o t ra  P i l l e r a  we Lwowie.)


